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A D o d a t k i e m  tygodniowym  i D z ien n ik iem  urzędow ym  co d z ien n ym , tudzież R ozm aitośc iam i co Ś r o d y , kosztuje w  p re n u m e ­
racie-. B e z  p o c z t y ,  k w a r ta ln ie  3  z ł r . 4.5 k r . ,  miesięcznie 1 z lr .  2 0  kr .  !E p o c z t ą - ,  k w a r ta ln ie 4  z łr .  3 0  k r . ,  m iesięczn ie  

1 z lr .  3 S  k r .  — In sercya  od w iers za  w  pólkolum nie (d ru k iem  garm ont)  p o  r a z  p ie r w s z y 4  kr .,  następnie po 2 k r .  m . k .
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Monarchya Austryacka,
R zecz urzędowa.j

L w ó w r, 9.  kwietnia.  W  dzis iejszym Dodatku u rzędowym 
G a z e t y  L w o w s k ie j  podany je st  p rogram mającej  odbyć się w Alencon 
we Francyi  od 17. do 20.  maja 1858 w ys t aw y  koni czystej  r asy  i 
mieszanej .  ------------------

L w ó w ,  27.  marca.  Dla założenia szko ły  t rywia lne j  w S tu ­
bnie, obwodzie P r z e m y s k im , obowiąza ł  się tameczny  właściciel  dóbr  
pan Wł ady s ł aw  J a n i c k i :

1 )  Odstąpić bezpłatnie pod budowlę szko ły  swój  własny plac, 
po łożony w S tubn ie  pod Nrem kon.  17,  a Nrcm subskr .  30 i 31,  i 
kaw a ł  g runtu  na ogród,  r azem 1048  kw ad ra to w yc h  sążni.

2 )  na tym gruncie  wys tawić  własnym kosztem z miękkiego 
d r z e w a  s tosowny budynek,  obejmujący obszerną izlię na szkołę  i 
pomieszkanie  nauczyciela z kuchnią,  spiżarnią  i stajnią,  i pospra- 
wiać wsze lk ie  po t rzebne  sp r zę ty  domowe i szko lne;

3 )  wydawać  na opał  szko ły z la sów s tubnieckich rocznie  
szesć ( 6 }  l i i ższo-aus t ryackich  sagów drew,  k tó re  nul być jego k o ­
sz tem z rębane  i dos tawione ;

4 )  s t a ra ć  się własnym kosztem o czyszczenie i opalanie szkoły,  
j ako  t eż  o po t rze bna  p rzy  szko le  pos ługę;

5 )  u t r zy m y wa ć  po wieczne w dobrym stanic budynek 
szko lny  i wsze lk ie  po t rzebne  sp r zę ty ;  a nakoniec

6 )  wyp łacać  r egu la rnie  na u trzymanie  nauczyciela  w S tubnie  
z dochodów tej wsi rocz ną  kwotę  sto ośmdziesiąt  ( 1 8 0 )  zł r .  m. k, 
w gotówce ,  w rat ach  miesięcznych z góry .

C. k. Namies tnictwo  potwierdzając tę pożyteczną  fundacyę,  po ­
daje udowodnioną  t e m i  o f i a r a m i  t rosk l iwość  pana W ł ad y s ł aw a  J a n i ­
ckiego o poparcie oświaty ludu z należytem uznaniem do wiado­
mości  powszechnej .

S p r a w y  k ra jo w e .
L w ó w ,  7. kwietnia.  Pewien dobroczyńca ,  kou trybn jący cz ło ­

nek w to w arz ys t w ie  lwowsk iego  chrześciańskiego zak ładu niemo­
wląt  i ochronek,  k tó ry  pragnie pozos tać  niewymieuionym,  z łoży ł  
w ręce p r o tek to rk i  zakładu  Jej  Excelencyi  hrabiny Gołuchowskiej  
zamiast przep isanych  s t a tu tem 4 zl r.  sumę 100 zł r .  w 5procen towej  
obligacyi długu pańs twa  z kuponami i pół rocznym procentem 2 zl r .  
30 kr.  w b rzęczące j  gotówce .  S łuży  to za dowód,  j a k  szcze rze  
pragnie i na p rzysz łość  wspie rać  mie jscowe za k łady  dobroczynne.

Obraca jąc  ten dar  j ednocześnie na p rzeznaczon y  u ży te k  i wp i ­
sując go s tosownie  do fundacyi do kap i ta łu fundacyjnego,  składa 
o yr cke ya  pomienionych zak ładów ja k  najczulszą podz iękę dawcy,  

tym sposobem pozostawił  t rwałą  pamiątkę swej  d o br oc z y n­
ności.

(Niemiecko-austryacUa konweneya telegraficzna.)
(Dalszy ciąg.j

Art .  5. Zapewnienie wzajemnych przesyłek.  Rządy  zw ią z k o ­
we zapewnia ją  sobie wzajemnie w yp ra w iać  j a k  najspieszniej  i 
z wsze lką  dok ładnością  depesze zwią zkow e ,  p rzy jmowane po ich 
s tacyacb.  Wy ją w sz y  w razach oznaczonych  ugodą (ob.  ar t .  12)  nie 
można żadnej  depeszy  zw r ac ać  lub niszczyć.

Za pewność  przesyłki  depeszy,  jako t e ż  za pewien oznaczony  
ezas  podróży  nie przy jmują na siebie r ządy żadnego zaręczenia.  
Je s  ' ve^ ug  za w ar ty ch  w umowie pos tanowień  ma p rzypaść  z w r o t  
należytosci  za u t r a t ę ,  opóźnienie lub na ruszenie  depeszy,  to ta  ad-  
minis tracya obowiązana j e s t  do res ty tucy i,  na k tórej  liniach zasz ła  
utrata, op ozmeme lu], naruSKenje depeszy.

Każdy rząd  z w ią zk o w y  może czasowo pojedyncze lub w sz y ­
s tk ie  linie zamknąć . la pewnego lub wsze lkiego rodza ju kor espon-  
dencyi.  W sz a k ż e  uchodz i  to ty lko  w nadzwyczajnych wypadkach,  
n. p. w czas ie wojny.  J a k  tylko zapadnie podobna  uchwała ,  muszą  
być za raz  zawiadomione o t em inne rzą dy  związkowe.

Art .  6. Przestrzeganie tajemnicy telegrafów. Rządy  zwią z ­
kow e  p rzy łożą  s tarania ,  żeby nieupoważnionym nie udzielano depesz
i j ak najściślej p rzes t r zegan o  pod każdym względem ta jemnicy  t e l e ­
grafów.

Art .  7.  Upoważnienie do korzystania  z telegrafów.  Każdemu 
bez wyją tku  wolno używ ać  te legrafów rządów związko wy ch .

Art .  8, D okąd mogą być w ysy łane  depesze. Telegraf iczne
depesze możną wysy łać  do wszys tk ich  miejsc,  dokąd  dochodzi  k o ­
ni unika cy a telegraficzna,  Jeśli  zaś w miejseu p rzeznaczenia  depeszy 
nic ma stacyi  telegraf icznej ,  to mogą być z ostatniej  lub innej p rzez  
oddawcę  wskazane j  s tacyi  wyprawiane  dalej albo pocz tową  sztafetą,  
albo umyślnym posłańcem.

W tych pańs twach  związkowych ,  gdzie telegrafy u kolei  ż e ­
laznych s łużą do p rzesyłan ia  depesz r z ą d o w y c h ,  wolno rządom 
związkowym na życzenie oddawcy  wypra wia ć  t akże  p rywa tne  de ­
pesze telegrafami u kolei że laznych w miejscu,  gdzie is tnieją bióra
telegraficzne.

Pojedynczym adminis t racyom pozostaj e z resz tą  up o r zą dko wa ć  
szczególnie między s tacyami  związkowemi a s tacyami  telegraficznemi 
u kolei żelaznych.

Art .  9. Czas oddawania depesz. S tacye  te legraf iczne dzielą 
się na t r z y  klasy co do czasu,  w k tó rym przy jmują i w yp rawia ją  
depesze,  mianowicie:

a )  S tacye z s łużbą dzienną i nocną.
b)  S tacye z pełną s łużba dzienna.
c)  Sta cye z ograniczoną s łużba dzienną.

\ r t .  19. Oznaczenie czasu. Z eg ary  wszys tk ich  s tacyi  t e le ­
graf icznych jednej  i tej samej  adminis t racyi  mają być u regu lowane 
wed ług  przeciętnego czasu  stacyi  centralnej .

Ameryka.
( . zbaeh.  — U k ła d y  B razy l i i  z  P a r a g w a ją . )

Z N o w e g o  J o r k i s  nadeszła pocz ta  z 17. marca.  W  sena­
cie podczas dyskusy i  nad kwes tyą Kansas p r zysz ło  znow u miedzy 
dwoma senatorami  Grecn i Cameron do zajścia,  k t ó r e  j edn ak  wice­
p rezyden t  zagodzi ł .  —  W izbie r ep r ezen tan tów odczytano  men io rya ł  
z Utah,  który wszys tkich  bardzo ubawił .  Uskarża ją  się w nim Mor ­
moni,  że nie uwzg lędniamy ich zażaleń,  że demagogowie są p r z y ­
czyną nieporozumienia,  i żeśmy p rzeciw nich sam wymiot  of icerów 
wysłal i .  Zadają ustąpienia wojska  egzekucyjnego,  zupełnej  wolności  
religijnej ,  a p rzytem zadosyćuczynienia ,  i zapewniają ,  że w  razie  
po t rzeby  p rzygotowani  są do lepszej  obrony  niż przedtem.

W e d łu g  dziennika Hamburger Nachrichten  wszys tko zapo ­
wiada pomyślny wypadek misyi brazyl i jskiego pełnomocn ika  margrab i  
de Paranhos  w Pnraguaju.  Dnia 8. s tycznia s taną ł  margrab ia  w As-  
sumciou,  s tol icy Pa ragua ju ,  a dnia 13.  p r zy ję ty  u p rezyd en ta  r epu­
bliki p. Lopez ,  do ręc zy ł  mu własnoręczny  l is t  Cesa rza .  P rezyde n t  
Pa ragua ju  miał  się oświadczyć z t aką  życz l iwośc ią ,  że o pomyślnem 
za ła twien iu  toczące j  sic kwestyi  wątpić  nie można.  Bez roz le wu  
k rwi  i w dobry sposób uzyskanoby z wolnością żeglugi na r ze kac h  
Parana i Paragua j  o twarcie dla handlu nowy ch ,  rozległych i bardzo 
bogatych krajów.  Niemniej  ważnym wypadk iem w zagranicznej  poli­
tyce Brazyl i j skiej  j e s t  przyt łumienie r ewolucy i  w Montewideo p rzez 
konstytucyjne  władze państwa.  Na jg łówniej sze  żądania r ewolucyon i-  
s tów  były zniesienie t r ak ta tó w  i ze rwan ie  p rzyjacie lskich s tosunków 
z cesa r s twem.  Bardzo natu ra lnie ;  bo brazyl i j sk i  rząd wsp ie ra ł  za ­
wsze  konstytucy jne władze dlatego,  że spokój ,  a prze to  w z r o s t  
p rodukcyi  w krajach ościennych j e s t  ważnym warunkiem pomyś lno­
ści jego własnych  pobliskich granic ,

Hiszpania.
(N ow a u s ta w a  p ra sy . — W iadom ości b i e ż ą c e . )

M a d r y t ,  29.  marca.  Dziennik Correspond. Aulogr.  podaje 
następujące szczegó ły  z nowej  us t awy  p r a s y :  Odpowiedzialność za 
pismo spada najpierw na autora,  a  jeśl i  niewiadomy,  na wydawcę ,  
nakoniec na d r ukarza .  Poprzednie  deponowanie egzemplarzy  j e s t  po-  
t r z e b n e ; w pewnych bliżej oznaczonych  wypadkach  j e s t  r ząd upo-  
ważuiony konf iskować pisma p rzed sprzedawaniem.  Co do dzienni­
ków zawie ra  nowa  us tawa  nas tępujące  pos tanowien ia :  W y da w ca  
dziennika musi mieć przynajmniej  25 lat,  mieszkać przynajmniej  od 
roku  w mieście,  gdzie wychodz ić  ma  dziennik,  musi  posiadać p rawo
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obywate l s twa  i być w używaniu p ra w  po li tycznych,  a nadto zamie­
szczonym na wyborcze j  liście Ko r t ez ów.  Na Madryt  i Barcelono 
wyznaczono  kaucye 160.000 r ea lów,  w p rowincynch p ie rwszej  klasy 
80.000, a w innych 50.000 r ealów.  Co do p r zes tęps tw  p rasy  w y ­
znaczone  są ka ry  pieniężne od 4 do 60 000 rea lów.  Część  ustawy ,  
k t ó r a  odnosi  się do p rze s tę ps tw  p rzec iw zagran icznym pańs twom 
op iewa :  „Kto spo twa rza  albo obraża zagran icznych monarchów,
szefów,  uk on s ty tu ow an e  korporacyc  obcych na rodów,  albo ich r e ­
p r ez en t an tów ,  będzie karany  pieniężna ka rą  od 4 do 20 .000 r ea lów 41. 
P r ó c z  sądowego ś l edz twa  p rzys łużą  r ządowi  t a kże  i p raw o  suspen-  
dowania .  Każdy dziennik,  k t ó r y  za j ak ieko lwiek  p rze s tę ps tw o  p rze­
c iw spo łeczeńs twu ,  monarchi i ,  formie r ządu  albo narodowej  r ep r e -  
zen tacyi  był  t r zy  r azy  zasądzony na największą karę,  może być 
suspe ndowany  najmniej  na dni czternaście,  najwięcej  na t r zy  mie­
siące.  Suspenzyę  obwieszcza k ró lewski  w mini steryalnej  r adzie 
uchwalony  dekre t .  Dziennik Espana  dod a je :  W e dł u g  nowej  us t awy  
p rasy  nie wolno o twie rać  publ icznej  subskrybcy i  na płacenie z a s ą ­
dzonej  pieniężnej  k a r y ;  a kto się tego dopuści ,  będzie musiał  prócz 
zasądzone j  pieniężnej  ka ry  je szcze  płacić 1000  rea lów.  Dramatyczne  
poezye nie mogą być p rzed s tawia ne  bez pozwolenia władzy.  P o w i e ­
ści podpadają co do p r zed aży  t emu samemu ro z p o r z ą d z e n i u ;— W e ­
d ług  dziennika N onidades  agi tują Karl iści  z Maest razgo.  Br ygadyer  
Carlo  opuści ł  Morel lę i udał  się do tego obwodu.  —  Dziennik Jberia  
donosi  z L izbony  pod dniem 22.  marca,  że zaślubiny Don Pedra 
odrocz on o  na dzień 29.  kwietnia.

Anglia.
P o ło ż e n ie  A ng l ików  n a  wyspie(A k c y o n a ry u sz e  kom pan i i  w sch o d n io - in d y jsk ie j .

P e r im .)

L o n d y n ,  3. kwietnia.  L iczba właściciel i  akcyi  wschodn io -  
indy jskieb ,  t ak zwanych  „ E a s t  India P r o p r i e t o r s 41 wynosi  obecnie 
5 7 8 2  ( 4 7 5 0  mężczyzn,  a 1032 kob ie t ) .  Z tych j edn akż e  może  tylko 
1 66 3  ( 1 2 5 5  mężczyzn  i 408 kobie t)  wo to wać  na j enera lnych  z g r o ­
madzeniach w India Mouse,  to j e s t  ci t ylko moga w yr ok o w a ć  o lo­
sach Indy i, k tó rzy  posiadają akcye na 1000  fun tów sz te r l ingów 
i wyżej ,

— Ja k  się zdaje  nie utwierdzi l i  się j e sz c ze  Anglicy s t a n o w ­
czo na wyspie Pe r im.  Widać  to z korespondency i  z Aden z dnia 
12.  marca ,  umioszczonęj  w dzienniku Tim es:

„Zna jdu jemy się tutaj  w niebardzo  p rzy jemuem położeniu —  
p isze dos łownie  korespondent .  P rz ew ód źc a  małego szczepu  a r a b ­
sk iego p r zy b r a ł  taki  ton zuchwały ,  żc wypowiedziano mu t r ybu t  
ro cz ny ,  j aki  pob ie ra ł  dotychczas .  Nastąpi ło to około 1, marca,  a 
od tego czasu odcina nam ten Suł tan ,  j a k  się sam mieni,  wsze lką 
kom unikacyę  i łupi  wszys tk ich ,  k tó rzy  chcą wejść w s tyczność  
z  nami.  Sku tk iem tego jest ,  że 21 ,000 mieszkańców Adeuu zyja 
ty l ko  z da wnych zapasów'  i na jednej  muszą ograniczać się studni .  
J e ś l i  wycze rp ie  się żywność  i woda a nie o t r zym amy  spiesznie d o ­
w o zu  od mor z ą, t o w p r zy k re m  na p rawdę  uj rzymy się położeniu.

jedna kompania i 2 działami Osob l iwsza  tylko w całej ie i n a i n n y T ^ J — " . <       -
za łogi  mogl ibyśmy z ła twośc ią  wyswobodz ić  się z oblężenia,  gdyby 
nie wiązały komendan ta  j ak  na j surowsze  zlecenia,  aby bez u p o w a ż ­
nienia r ządu do żadnych gw ał to w ny c h  nie ucieka!  się k r o k ó w . 44

Francya,
N ow iny  d w o r a .  — O r d e r  ś w .  F au s ty n a  poz.wolony.  — D on ies ien ia  t A lexandry i .  
S p r a w a  p r z e k o p u  S u e z  i o b s ad z e n ia  P e r im u .  — W yroki  policyjne.  — B u d ż e t  na u p ię k ­
szen ie  m ia s ta .  — P r z y w ła s z c z e n i e  ty tu łó w  s z l a c h e c tw a .  — N ow e r z ą d y  w  K an ton ie .  — 

W y b o ry  p a ry s k ie .  — D e p o r ta c y e  do Algiery i . )

l * a r y ż ,  3go kwietnia .  Ich Mość Ce sa r s two  odprawil i  swe 
modły  wie lkopos tne  ś ród  zwycza jnych  uroczystośc i ,  a p rzed wcz ora j  
p rzy ję l i  komunię  z r ąk  arcybi skupa.

—  Rada cesa rskiej  legii honorowej  przy ję ła  za łożony  niedawno
w cesa r s twie  Hait i  o r d e r  św.  F aus tyn a  w pocze t  tych oznak hono­
ro w y c h ,  k tó re  dozwolono nosić we Francy i.

—  L is ty  z AIexandryi  donoszą,  że wicekról  egipski  z a s k o ­
czony  chorobą  oczu będzie musiał  prawdopodobnie  wyb rać  się do 
E uropy .

—  P ary sk i  korespo nde n t  Gazety kolońskiej  mniema,  że mimo 
odpowiedz i  p. D ’I srael i  na in terpelacyę p. Griffith zachowa rząd an­
gielski  w sp raw ie  kanału Suez  wsze lk ie  względy dla gabinetu f ran­
cuskiego.  Nie można zapominać,  w j ak iem położeniu znajduje się 
min i s t e ryum to r y só w  i że z po t rzeby  omija wsze lkie  kwes tye ,  k tó -  
r eby niebezpieczne w yw oła ć  mogły dyskusye .  Wiadomo zas,  j ak 
nie ugiętym był  w tym względzie lord Pa lme rs ton ,  nie inożna się
t e ż  dziwić,  że DTsrae l i  tak niepewnej  udzieli ł  odpowiedzi ,  chcąc
uniknąć w tej  chwil i  niebezpiecznej  walki .  T ym cz as em  nietylko 
dziennik P a tr ie  podniós ł  s t anowczo  głos  w sp raw ie  wyspy Per im,  
ale i N o rd  zgadza się z nim, że sp r aw ę  tę  należy wytoczyć  na 
p r zy sz ły ch  konfe rencyacb pa ryskich .  Konfe rencya p a r y s k a — mniema 
JYord —  zajmie się sp r aw ą  kanału Suez czyli  raczej  wydaleniem 
Anglików z wyspy  Per im,  bo niepodlega żadnej wątpl iwości ,  że nie 
może być mow y o p rzekopan iu  międzymorza ,  pokąd angielskie działa 
na wyspie Per im za gr aża ją  żegludze na czerwonem morzu.

—  P re fe k t  depar t amentu Aube,  Debaux,  ro zk a za ł  zamknąć dom 
gośc inny L ’Herni i t age przy Carcasone  i pewną kawia rnię  w okręgu 
„ N a r b o n n e 44 bo były to zakłady,  gdzie za p rzyzwoleniem właściciel i  
podsycano  zasady  socyal i zmu i anarchyi .

—  Sąd pol icyjny w T r o y s  wyda ł  wyrok i  na cz łonkó w tajnego 
to w a r z y s t w a ,  k t ó r e  w  depar t amencie  Aube sprawiło niejakie w r a ­

żenie.  T o w a r z y s t w o  zwało się „No wa  I k a r y a 44. P rz esz ło  15 spój ­
ników popadło karze.

—  W  Mootpel ier  skazano dnia 8. marca pewnego  mieszkańca 
nr. 4 miesiące więzień.a i 50 fr. g r zy w n y ,  bo w p ie rwszych  dniach 
nowego r o k u  rozs ie w a ł  pogłoskę,  że około 15— 20  marca  ogłoszą 
r zeczpospo l i t e  w Paryżu .  Wieść  tę miał  pos łyszeć od jednego z 
p r z e w ó d ź c ó w  s t ronn ic twa republ ikańsk iego,  k tó ry  w g rudn iu  1857 
p r ze je ż dż a ł  p rze z  Carcassone.

—  W  Bayonne skazano  pewnego ś lusarza  za obrazę Cesarza  
na 10 miesięcy wiezienia i 500  fr. g r zyw ny .

—  W  budżecie P a ryża  na r. 1858  pol iczono w rzędzie w y ­
datków nadzwycza jnych  3 mil iony na robo ty hidranl iczne a 4 mil iony 
na dzieła a rc h i t ek tu ry  i s z tu k  pięknych.  Cesa rz  wyrazi ł  niedawno 
życzenie ,  aby przysp ieszyć prace około upiększenia miasta.  Obec­
nie p rze d ło ży ł  pan Hausmnn p ro jek t  dal szych robót .  W  ogóle p o ­
t r zeba  będzie j e szc ze  nakładu  186 mil ionów,  do k tórych  rząd do­
łoży 60 a r e sz ta  przypadnie na miasto.

—  Us tawa  p r zec iw  nieprawnemu przywłaszczan iu  ty tu łó w  
sz lachec twa  p rzybra ła  w zgromadzen iu  p raw oda w cze m o wiele s z e r ­
szy zakres .  Nie będzie już  rozciągać się na same tylko ty tu ł y  i 
kos t iumy nie t a k że  na wsze lkie  zmiany i dodatki  w pisowni  imienia.  
Oprócz tego okazuje się komisya n iep rzychylną  nowym majoratom 
i tytułom.  Zdaje się j ednakże,  że kara spadnie tylko na n ieprawne 
p rzywła szcz en i e  ty tułu  w dokumentach i t.  p.; na ka r t ach  w izy to ­
wych  będzie mógł  każdy zwać  się wed ług  upodobania.  Należy  to 
do ch a rak te ry s tyczn ych  znamion drugiego ce sa r s twa ,  że wszelkiemi 
ś rodkami  czuwa nad porządk iem ty tu łó w  i o rd e rów.  Dowodzi  tego 
miedzy innemi d ekr e t  cesa rski  z d. 27.  marca,  k tó ry  cz łonkom t o ­
war zy s t w a  ku wza jemnej  pomocy,  zaszczyconym medalami ho noro-  
wcmi pozwala nosić o t r zymane  medale na czarnych w s tą żka ch  o 
niebieskich pręgach  ale tylko  w pośród zabudowania  tow ar z y s t w a  i 
w  porze  publ icznego zgromadzenia.

•— Monitor  po twie rdza ,  że sp raw a  chińska na nową ws tąpi ła  
kolej,  bo pełnomocnicy  Francy i  i Anglii za p r ow ad z iw sz y  nowy rząd 
i po rządek  w Kantonie,  postanowil i  zwróc ić  się bezpośredn io  do 
Pek inu i p rzed samym Cesarzem wytoczyć  swe ża łoby i żądania.  
Zawiadamiając  o tern pełnomocników Rosyi  i S ta n ó w  z jednoczonych,  
zawezwal i  ich baron G ross  i lord Elgin do wspólnego z nimi dz ia­
łania.  Obadwaj  przychyli l i  sio do tego z na jwiększą  gotowośc ią ,  a 
wysłana  do Pekinu spoina nota cz te rech m oc ar s tw  nie omieszka,  
j a k  mniema przynajmniej  Monitor , w y w rz eć  pożądanego wpływu na 
umyśle Cesa rza  i jego doradźców.  Żądania cz te rech m oc ar s t w  od­
wozi  dwócli s e k re ta r z y  posels twa f rancuskiego i angielskiego naj ­
bl iższym parop ływem pocz towym do Shangai  z prośbą do j en e ra l -  
nego guberna to ra ,  aby wyprawił  je  do Pekinu.  P rzed  upływem 
marca  chcieli  wszyscy cztere j  pełnomocnicy udać się osobiście do 
Shanghai .  Wt ed y  dopiero —- dodaje Monitor  —  można będzie do­
wiedzie się czegoś  s t anowczego o ich wspólnych us i łowaniach.  
T ymczasem pozos tan ie  Kanton w reku zymie rzonych  jako r ę k o j ­
mia.  Aby utrzymać spokoj  i porządek  wydano już  po t rzebne  r o z ­
porządzenia ,  wszakże dla nawału aw an tu r n ik ów  z różnych n a r od o­
wości  ł a two p rzyj ść  może do sporów in te rnacyona lnych,  bo każdy  
z konzu lów zechce s t awać  zapewne w obronie swy ch  z iomków.  
Z tąd też  postanowil i  baron Gros i lord Elgin nie uznawać  żadnych 
konzula tów,  pokąd miasto t r w ać  będzie w stanie oblężenia.  R o ­
gatkę  przyniesiono o milę dalej do W a mp oy  dokąd  zawija ją  z a z w y ­
czaj  na jwiększe okr e ta  europejskie,  ho t ak  zwana rzeka pe r łowa  
przed Kantonem jest  dla nich za płytka,

—  Rozpisując pod dniem Igo kwietnia nawro tne wybory do 
ciała p rawodawczego  w 2., 5. i 6. okręgu  Pa ryża ,  nadmienia dekre t  
cesarski ,  że ułożona na dniu 31.  marca lista wyborcza  musi być 
ogłoszoną na 5 dni przed t erminem wyborów.

—  Przep i sów paszpor towych p rzes t r zega ją  władze z szczegó l ­
niejszą ścisłością co do Algieryi,  bo j ak  wiadomo odes łano do tej 
prowineyi  wszys tk ich  depor towanych  z na jnowszych czasów.  Jednym 
z ostatnich pociągów kolei żelaznych przywiez iono do Marsyli i  40  
nowych  depor towanych  do Algieryi.  Pomiędzy niemi znajduje się 
ad w o k a t  z Bordcaux  Sanzas,  pewien mer  i ki lku mó w có w  k lubo­
wych  z r. 1848,

Holandya.
(Z ab o ry  a w a n tu r n ik a  W ilsona.  — O i m n a / y a  w  k o lon iach .)

t l a a g a . 31.  marca.  Najnowsze doniesienia z Indyi  holen­
der skich opowiada ją  nowy epizod z awan tu rn iczego  życia owego 
Wi lsona ,  k tó ry  z bronią w ręku osiedlił  się był  dawniej  w Boeki l -  
Baloe,  w posiadłościach Suł tana Siaku.  Opierając  się na za w ar t em  
poprzednio p rzymie rzu  zażądał  Su ł t an  pomocy  Holandyi .  Na zbl i­
żenie się wojsk  holenderskich opuścił  Wi l son uzurpow aną  posiadłość ,  
zn i szc zyw sz y  Boeki t -Ba loe ogniem i mieczem.  W  grudn iu  jednak 
zesz łego ro ku  za ją ł  nowoza łożoną warownię  na wyspie Klapa Pat i ,  
należącej  za równ o  do posiadłości  Su ł t ana  Siaku.  W y w ie s iw sz y  na 
murach  sz t and ar  angielski ,  nałożył  Wi lson daniny na mieszkańców 
wyspy.  Za łoga  tw ie rdzy  składała się z 8 Europ e j czy kó w,  25 Boe -  
g inezów i ty luż  Chińczyków.  Su ł tan  za w ez wa ł  na nowo pomocy 
holenderskie j  p rze c iw  najezdnikom. Rzeczywiśc ie  też  udał  się ho-  
l euder ski  ok rę t  wojenny do Klapa Pati  i zażą da ł  na mocy londyń­
skiego p rzymie rza  z 17.  marca 1824,  aby zdjęto  sz tandar  angielski  
i ustąpiono z warowni .  Naznaczony  oblężonym termin up ływ ał  i 
obie s t ro ny  go tow ały  się do walki ,  gdy w tern p r zyb y ł  do obozu 
holendersk iego sam p. Wi l son i mieniąc się kupcem angielskim pod
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opieka angielską,  p rzed łoży ł  dokument ,  k tó rym Su ł t an  darowuje  mu 
wyspę,  i żą da ł  dalej,  aby tak długo p o w s t r z y m a n o  krok i  n ieprzyja­
cielskie , pokąd nie nadejdzie rozjemcza odpowiedź guberna to ra  
z Singnporc .  Ho lendrowie  nie chcieli skłonić się do tego,  po zna w ­
szy,  że akt  da rowizny był  podrobiony.  _ Zajęli  t e ż   ̂ bez oporu  wa­
r o w n ię  i znieśl i  rnury a wsze lką z n a le z io n ą  żywność zagrabi l i  aż do 
dalszego postanowien ia .  P.  W ils o n  udał się do  Singaporu,

  jVa p o d n i e s i e n i e  s z k ó ł  publicznych w  l udyach  holendersk ich
miał  r ząd szczegó lną z w r ó c i ć  uwagę.  Obecnie za jmuje się u t w o r z e ­
niem dwóch g i m n a z y ó w ,  jednego w  Pata w  i i a d rugiego w  Suraliayi .  
Będą t o  p i e r w s z e  takie  zakłady ,  zkąd uczeń może bezpośrednio ws tą ­
p i ć  do u n i w e r s y t e t u .

Wiochy.
(N o w e  spo ry  co do  jo r y s d y k c y i  d u c h o w n e j . )

W T u r y n ie  wy toc zy ł  sic znowu spór  miedzy ju r ys dy k cy ą  
świecką  i dnehowna .  Rząd p roponował  na opróżnione w a rchydye-  
cezyi  tu ryńskiej  d w i e  posady kanon ików swoich kandydatów,  a s t o ­
l ica papieska odrzuc i ł a  te  propnzycye.  J e d n y m  z kandyda tów r z ą ­
dowych j e s t  znany k s i ą d z  Vacchet te ,  szef  królewsk iego ekonoma t u ; 
od rzucen ie  jego kan dyda tu ry  w l tzymie można było ł a two p r ze w i ­
dzieć,  ale,  j ak  sie zdaje,  właśnie dla tego p ro po n o wa ł  go rząd tu-  
ry lis k i. Po odrzuceniu tych  k a n d y d a t ó w  nierób i f już r ząd żadnej  
nowej  p ropozycy i ,  i a rcybi skup Franson i  mianował  dlatego sam obu- 
dw u k a n o n i k ó w .  Rzad j ednakże  odmówi ł  im potwie rdzen ia  oświad­
cza j ąc ,  że j emu  samemu tylko p rzys łużą  p r aw o  obsadzać takie 
prebendy.

Rosya i Królestwo Polskie.
(W ia d o m o ś c i  z C ze rn o m o rsk ie j  linii k o rd o n o w e j . )

P e t e r s b u r g - ,  23.  marca .  O s t a t n i e m i  czasy g ó r a l e ,  k o r z y ­
stając z g rubego  lodu na r. Kubań,  poczęl i  częściej  niepokoić linię 
kordonową .  Bandy rabus iów pojawiały się w znacznej  l iczbie na 
p rawym brzegu  rzek i ,  to w tym,  to w owym punkc ie ;  czujność  atoli 
kozaków zwichnęła  ich plany;  powiodło się im tylko spalić kilka 
s t e r t  siana i wziąć kilku ludzi do niewoli.

Z l iczby tych a t aków zas ługują na uwagę d w a :  w d. 31.  g r u ­
dnia i 7. s tycznia.

3 1 . g r u d n ia ,  w p rzeddzień  Nowego  r o k u ,  podczas  ciemnej 
n o c y  przed ś witem,  4 0 0  j eźd źc ów  góral sk ich  pojawiło się niespo­
dzianie z za Kubani ,  na p raw o  od poste runku  P aw łowsk iego ,  obe­
szli t a ko w y i stanęli  na wzgórzu  położonem miedzy poste runk iem 
pomiecionym a stannicą Pasz kow sk ą .  Zdo łano  sk i e rować  na nich 
dwa w ys t r za ły  z działa  znajdującego się w pos te runku .  J e d n oc z e ­
śnie 7 0 0  góral i  pie szych,  p rze sze d ł s zy  Kubań pod zas łoną w y so ­
kiego b rzegu,  tw o rzą ceg o  za tokę  powyże j  pos te runku  P aw łowsk iego ,  
zjawil i  się na u rwisku  o 1 5 0  kroków,  i to w takim punkcie,  iż nie 
można było s k i e r o w a ć  na nich działa,  po rzem uderzyl i  na po s te ru ­
nek b roniony przez  65 kozak ów  i 2ch o f ice rów;  kozacy stali na 
szańc.-ch i gotowi  byli powitać nieprzyjaciela.

Górale,  k tó r zy  spodziewal i  się napaść na koza ków  znienacka,  
powitani  zos tal i  silnym ogniem karabinowym,  zmieszal i  się i ponie­
śli s t r a t ę  ; ki lku atoli  w a l e c z n i e j s z y c h  podniosło ducha t łumu,  k tó r y  
u der zy ł  szybko naprzód,  wk roczy ł  do pos te run ku  i podpal i ł  s tajnie 
i ko sza ry  oficerskie.  Asaułn Sc r d iu ko w,  dowodzący  poste runk iem,  
r aniony  zos ta ł  na szańcach t r ze ma  k u l a m i ; wszyscy kozacy z g r o ­
madzil i  się na bastyonie naokoło d z i a ł a  i bronili się zapamiętale .

Us łyszawszy p ie rwsze  wys t r za ł y  z dział ,  w yru sz y ła  ze s tan-  
nicy P a s z k o w s k i e j ,  o 2 wior s ty  od pos te runku odległej ,  secina ko­
zaków  z j e d n e m  działem,  a za nią sz ła  ro ta  k rymskiego  pułku pie­
choty.  W ó w c z a s  nie było się j e szcze  zupełnie rozwidni ło,  Do ­
wodzeń j azdy,  spo tk awszy  góral i  konnych i nie wiedząc o ich l icz­
bie, za t r zym ał  sie w oczek iwaniu p rzybyc ia  biegnącej  z pos te runku  
piechoty,  a tymczasem dawał  do góral i  ognia z działa.

Ja k  skoro  t e  wys t r za ł y  zwia s to wa ły  p rzybycie pos i łków,  gó­
rale opuścili  poste runek ,  a t łum je źd ź có w  p r ze sz e d ł  w rozsypce na 
drugi  b rzeg r .  Kubań ; p rzy  p rzybyc iu  kłusem do pos te run ku  po- 
micnionego oddziału kozaków,  żadnego gorała nie było już  na na ­
szej  s t ron ie  r zeki ,  i tylko w k rzakach  l ewego b rzegu widać było 
góral i  pieszych,  k tó rzy  spieszyl i  wyjść z promienia w ys t r za łów  na ­
szej ar tyleryi .

W tej rozprawie  raniono nam jednego ober -of i eera,  zabi to zaś 
16 kozakó w i ty luż  r aniono.  (D.  n.)

Montenegro.
(U k a z  ks ięc ia  Danily .)

t l a t a r o  donosi  dziennik Agram cr Z tg :  Z  rozporządzenia  
księcia Danity zo s t a ł  ogłoszony i rozes łany  do w szys tk ich  kap i t a ­
nów i ecn tur iouów ukaz ,  pod zagrożeniem naj surowszej  ka ry  ażeby  
się nikt  nie wa ż y ł  nachodzić  tureckiej  ziemi,  ani sie dopuszcza ł  na­
paścią podró żnych  a lb o  pas te rzy ,  chcąc p r ze z  to usunąć wszelkie 
podej rzenie ,  j akie  mogłoby spaść na Czarnogórę,  zwłasz cza  t e raz ,  
kiedy T u r c y  wzmacniają tw ie rd z e  pograniczne i mogliby posądzać 
Czarnogórę ,  że zamie rza j a k ą  wyprawę .  W  tym ukaz ie  j e s t  o raz  
powiedziano,  że Czarnogóra  niewystąpi  p rzeciw T ur c y i  zaczepnie,  
ale wrazie  napadu s tawie się będzie oporem.  T ru d n o  wiedzieć czy 
ten ukaz pochodzi  z obawy,  lub czyli  nie chowa tajuego zamiaru.

Tihsya.
(M ianowania .  — O mci' B as z a  w  B ag d ad z ie . - •  U ro cz y s to ść  w  Betlejem .)

Z najnowsze j  pocz ty  l ewantyńsk iej  podaje gazeta  t r ye s t yń sk a  
j e szc ze  nas tępujące szczegóły : „ W  wyższ ych  sferach rzą d u  tu r e ­
ckiego zasz ły  znaczne zmiany.  Mianowanie t r ze ch  mini s t rów bez 
por t tc ihi  fw ia dom e już z depeszy telegraf icznej} nastąpi ło zaraz  po 
naradz ie  Bor ty,  na której  nowomianowani  mini s t rowie  * odrzuci l i  j e ­
dnogłośnie 7, innymi naglący wniosek pana -1'houvenela w sprawie  
kana łu  suezkiego,  —  Dnia 26. marca miał  r ząd o t rzy m ać  ważną 
wiadomość,  że najznakomi tsze familie Bagd adu ,  mianowicie ki lku 
potężnych Be jów wspólnie z naczelnikami arabskimi ,  s tawi l i  opór  
wjazdowi  Omera Baszy,  t ak  dalece,  że S e r d a r  zmuszony  był  s t o ­
czyć zaciętą  walkę,  w k tó rej  miało zginąć ośmiu jego of icerów i 
znaczna licz.ba żołnierzy.

Z . l e r o y . o l i s u y  donoszą  pod dniem 11.  m a rc a :  Gdy n ad e­
szły p o r t r e ty  Ich Mość Cesa r s twa  Austryi ,  k tó re  c. k. legaeyjny se­
k r e t a rz  Reyer  of iarował  dla przyozdob ien ia  r e fek ta rza  w łacińskim 
k lasz to rze  w Betlejem,  wy praw i ł  kus tosz  okazałą  u roczys tość ,  na 
k tó rą zaproszono  cz łonk ów  aust ryack iego konzu latu.  Doia S. marca 
lulali sie zaproszeni  urzędnicy c. k. konzulatu w to w ar z ys tw ie  zn- 
konników z k laszto ru  0 0 .  Erauc i szkauów do Bet lejem.  Na p rzec iw 
nim wyszl i  z przewi lauie in  wszyscy  -zakonnicy f ranciszkańskiego 
k lasz to ru  w Betlejem,  i p r o ku ra to r  na czele.  W Bet lejem było w sz y ­
stko p rzygo towa ne  na świe tne p r zy jęc ie ;  r e fek ta rz  by ł  wybi ty  cz c r -  
wonetn suknem,  i pięknemi dywanami  p rzyozdob iony .  Gdy  w sz y ­
scy zgomadzi i i  się w sali,  przynies iono  obrazy.  Na odwro tne j  s t r o ­
nie obrazów napisano „donum factum ab Ecjuite a Rey er  anno 1 8 5 8 “ ■— 
poczem umieszczono j e  u g łównych  d rzw i  sali,  na p rzec iw wize ­
r unk ów  wielkich do broczyńców ziemi świę te j  , j ako  to Robert a ,  
Króla Sycyli i  i jego małżonki .  Po tej u roczystośc i  n a s t ą p i ła  uczta,  
k tó rą  przygotowal i  gościnni  z a ko n n i c y ;  podczas tej  ucz ty  wzn iósł  
p r ok ura to r  k la sz to ru  toa s t  na cześć Ich Mość Ce sa r s twa ,  dopiero 
późno wieczorem wróci l i  goście do Je rozol imy.

A z y a.
(D on ies ien ia  z K an to n u .)

Depesze kon t r adm i ra ła  Rigault  de Genouil ly z Kantonu z 2(5. 
s tycznia,  p rzeds tawia ją  j a k  mówi Monitor , t amte j szy  s tan r zec zy  
pomyślnie,  ale nie zawiera ją  nic now-ego. L iczne pat role p rzec ią ­
gają po mieście i po przedmieściach.  W  nowem mieście i na p r z e ­
dmieściach na s t ronie zachodniej  znaleziono poprzylepiane plakaty,  
z odezwą  do mieszkańców Kantonu,  ażeby odebral i  północne w z g ó ­
r z a ,  k tó re Yeli ba r ba rzyńcom sprzedał .  P laka ty  te  pozdz ie rano  na­
tychmias t  z mur ów  i za ję to  się uprzą tn ien iem l icznych sk ład ów  
broni ,  k tó re osobl iwie w t a t a r sk iem mieście się zna jdowały.  P o ­
n ieważ lord Elgin dowiedz ia ł  się,  że obecność Ycha w Kantonie jes t  
na p rzeszkodz ie  n iek tó rym mandarynom i znakomi tym mieszkańcom 
miasta skłonić się do nowego porządku  rzeczy ,  nas tępnie pon ieważ 
przekonano  Y cli a, że  na pok ładzie  okrę tu  s t a ra ł  się lubo nadaremnie ,  
p r ze ku pyw ać  ludzi ,  ażeby  do Kantonu p rze s łać  t ajne pose ls two ,  więc 
postanowiono w) wieźć go do Kalkuty ,  a może na Prz.ylądek lub 
na wyspę sw,  Maurycego.  Chińczycy czeka ją  z wielką niecierpl i ­
wością,  tak przyna jmnie j  donosi  f rancuski  kont radmi ra ł ,  rozpoczęc ia  
na nowo komunikacyi  handlowej ,  i znaczne zasoby t o w a r ó w  leżą do 
wyw ozu  go towe .  Handel  hu r towy,  gdy się r az  rozpocznie ,  poprze  
handel  d rob iazgowy,  k tó r y  się po n iektórych  dzielnicach mias ta ju ż  
rozpoczął .  Na zachodn imi  przedmieściu,  najbogatszej  części  mia ­
sta Kan tonu  idzie p rawie wszys tko  swoim dawnym zwycza jnym 
t rybem.  P rzedmieśc ie  to nie uc ierpia ło nic podczas  bombardowania  
Kantonu.

Również  Monitor dc la jlotle ma z Kantonu z 29.  s tycznia  
r apor t ,  z k tó rego  zamieszczamy o ostatnich wypadkach  bl iższe s z c z e ­
g ó ł y :  P i h -kwej  nie zapar ł  się przebiegłości  Chińskiej .  P i sa ł  w końcu  
s tycznia do f rancuskiego komisa rza :  w mieście panuje t aki  spokój  i 
po rządek ,  „iż bez obawy można wojsko  wywieść z mias ta . “ W  od­
powiedź na to o t r zym ał  rozka z  wydać  natychmias t  broń załogi t a ­
t a rskie j .  Na to wszc zą ł  ro zwle k łą  dyp loma tyc zną  k o r e s p o n d e u c y ę ; 
lecz na to wys łano  1200 drągarzy z silną e skor tą ,  k tó rym r o z k a ­
zano zabrać  b roń z m a g a z y n ó w ,  równ ie  j a k  5 miedzianych dział  i 
zawieźć  na okr e ta  angielskie.  P rzy  zdobyc iu Kantonu  poległo p r z e ­
cie 200  do 300 walecznych  Chińczyków.

—  Pod ług  listu z K a n t o n u  z 15. lutego zamierzal i  lord 
Elgin i baron Gross  o d j e c h a ć  za t r zy  tygodni  najdalej  na północ.  
Hrabia Pu t ia tyu  wybie ra  się już  w k ró t c e '  w podróż,  gdyż mały pa-  
r op ły w  je" o będzie musiał  długo wa lczyć  z p a n u j ą c c m i  t e ra z  wi a ­
trami.  Pan Reed udaje się do Manili i pozos tanie tam ta k  długo ,  
aż się zbie rze  zamie rzona konfereneya w Szanghai-

Doniesienia z ostatniej poczty.
P a r y *  , 5. kwietnia.  Dziś o godzinie 2 .  z południem na­

stąpi ło u roczy s te  o tworzen ie  bulwaru sebas topol skiego.  Ich Mość 
Cesar s two  znajdowal i  się n a l e j  u roczys tośc i ;  C e sa r z  p r zyby ł  konno,  
Cesa rz owa  powozem.

L o i i i i y B  ,  5.  kwietnia.  P'"" P « ' s ig ny  o t rzymał  od Kró lo wy 
zaproszenie  do Wi n ds or u ,  gdzie zabawi  do środy.

Pod ług  na jnowszych  wiadomości  z Y o w O g o  Y o r k u  w y r u ­
szył  j e ne ra ł  Kuloaga w pochód na Verac ruz .

N e a p o l , 1. kwietnia.  W  Monten uo vo , Sali  i P o te n z y  dało 
się czuć zno w u t r zęsienie  ziemi ,  ale bez żadnej  szkody.



S i l i

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 8 . k w ietn ia .

D ukat h o len d ersk i . . . 
D ukat cesa rsk i . . . .  
1’ó łim p er y a 1 z ł. rosy jsk i

T a la r  p r u s k i ..............................................
P o lsk i kurant i p ięc io z ło tó w k a  . . 
G alicyj. lis ty  za sta w n e  za  100 z łr . 
G a licy jsk ie  o b lig a cy e  indem nizacyjne  
6% P o ży czk a  narod or a . . .

go tów k a  |  tow arem
z lr . kr. | z tr . kr.

. mon. konw . 4 43 4 46
4 46 4 49

V n 8 15 8 20
1 36 1 37

51 n 1 32 1 33%
n r> 1 10 1 11

) b ez  
l kuponów

79 5 79 33
78
83

27
20

79
84

5
5

z łr .

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym
D nia 8 . kw ietn ia .

in stytu t k u p ił prócz  kuponów  100 p o ...................................................
„ przedal „ „ 100 po ..................................................
„ d aw ał „ » za  1 0 0 ................................. .....
„ żąd ał „ „ za  1 0 0 .......................................

W a r to ść  kupona od 100 z łr ........................................................ .....

kr.
7 9

80
1

30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 6 . k w ietn ia  o p ie r w sz e j g o d z in ie  po południu .

P o ży czk a  narodow a 5%  8 4 — 8 4 1/,#- —  P o ży czk a  z r . 1851 S . B . 6%  97- 
9 7 % . l.om h. w en . p o ży czk i z 5% 97%  —  9 8 . O bligacye d ługu  państw a 5%

<<et- ^ 2%  7 1 % - 7 1 % ,  d e t .4 %  6 4 % - 6 4 ' / , . detto 3% 50— 50'
d etto  2% % ' 4 0 % - 4 0 % ,  dettó 1 % 16%  —  16% . 'Oblig. G logn . z  w y p ła tę  b 3/  
9 7 . —  —  D etto  O ed en b u rgs. z  w y p ła ta  5% 9 7  —  —  — . D etto  P e sz t .  4%  
96  —  — . D etto M edyol. 4%  96  —  — . — O bligacye indem n. n iż sz . austr.
5 %  8 8 % — 8 9 , detto w ę g ie r . 7 9 %  —  79% > detto g a lic . i s iedm iogr. 7 8 % — 7 9 .—  
d etto  innych  k rajów  k oron . 84 — 85 O blig . bank. 8% %  6 3  — 63%  —  P o ­
ż y c z k a  lo te r . z r . 1834 315 — 3 1 7 . D etto  z roku 1839 1 2 6 % — 127%  D etto  
z  r . 1854 1 0 7 % — 107% . R enty Como 15*/*— 1&%*

G a lic . l is t .  za sta w n e  4% 7 7 — 7 8 . P ó łn . O b lig . P rior . 5%  86%  -■
G log n ick ie  5% 80  —  8 1 . O b ligacye D un. ż e g l . par. 5% 86 %  -8 6 % ł ’

8 7 .— 
O blig .

L loyd y  (w  s r e b r z e )  5%  88  —  8 9 . 3% P rio r . ob i. to w . rz ą d . k o le i Ż elazn , po 
6 0 0  frank, za sz t . 111 —  112. A k cy i bank. narod ow ego  972  —  9 7 3 . A kcye  
c . k . u p rzy w . tow a rzy stw a  k red . 2 4 6 % — 246% - A k cye n iż . a u str . tow . eskom p. 
1 1 5 % — 115% . D etto B u d zyń sk o-I.in ck o-G m u n d zk iej k o l. —  — —  — D etto
półn . k o le i 190% — 190% - D etto to w . kol. ż e l .  za  5 0 0  frank. 3 0 1 % - 3 0 2 .—
D etto  k o le i c e s . E liz .  po 2 0 0  z łr . z  w p ła tą  30%  1 0 0 % - 1 0 0 % . D etto  P o łu d .-
pó łnocn . n iem . kom unikacyjnej k o l. ż e l. 9 3 l% — 93 %  D etto  c isa ń sk ie j k o le i 
ż e l .  1 0 0 % — 1 0 0 % . D etto L o m b .-w en . k o l. ż e l .  251%  —  2 5 2 . D etto C esarza  
F ran c Józ . w sch ó d , k o l. ż e l. 190 —  190% - D etto lo sy  try est . 1 08% — 108% . 
D etto  to w . ż e g l .  p arow ej 544  — 5 4 5 . D etto  13. w yd an ia  100 '/a —  1 0 0 % . D etto  
L loyd a  390 —  3 9 2 . P e s z t ,  mostu ła ń cu ch . 59  —  6 0 . A k cy e  m łyna p arow ego  
w ie d . 68  —  7 0 . D etto  P r e ssb .-T y r n a w sk ie j  1. w yd an ia  19 —  2 0 . D etto  2. 
w yd an ia  29 —  3 0 . E ste rh a zeg o  lo sy  40  z łr . 79%  — 7 9 % . W in d isch gratza  lo sy  
* 5 — 2 5 % . —  W a ld ste in a  lo sy  2 6 % — 2 6 % . K eg lev ich a  lo sy  16 % — 16% - K s. 
Sa lm a  lo sy  4 1 % — 4 2 . —  S t. G enois 3 7 % — 3 8 .—  P alffego  lo sy  3 7 % — 3 7 % . C la- 
rego 3 9 % — 39%

A ugsburg U so 106. — B u k a resz t 31 T . 2 6 5 . — 
Frankfurt 3 m. 105%  1. — . H am burg 2 m.

105. —  —  —  L ondyn 3 m. 10 —  17. M edyolan 2 m.
C esarsk ich  w ażn ych  dukatów  agio  7 %  — % . 

A n g ie lsk ie  S o v er . 10 17 —  18 — . Im peryał

8 7 %  1.A m sterdam  2 m. 
K onstantynopol 31 T . — .
7 8 . —  L iw u rn a  2 m.
104% ,. —  P aryż 2 m. 123'%. 
N apoleonsM or 8  13 —  14 . —
R o s . 8  25  —  2 6 . S reb ro  — .

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
D nia 8 . k w ietn ia .

O blig . d ługu p ań stw a 5% 8 1 % ; lo so w a n e  o b lig a cy e  5% — ; ob ligacye  
długu  państw a 4%  % 71% ; 4% — ; 3% — ; 2% %  — poż yc z ka  lo ter i.
z r .  1834 3 1 2 ;  z r. 1839 127; z r . 1854 107'%; p o ż . nar. z r. 1854 8 4 % ,. Ob 
banku —. A k cye ban k ow e 9 7 4 . —  A k cye zak ładu  k red ytow ego  2 4 2 % . A kcye  
k o le i półn . po 1000  z łr .  13 8 6 % . A u str .-fra n c . akcye k o le i ż e la z . po 500  fr. 
z  w yp ła tą  w  ratach  — ; detto z p ełną w płatą  — ; k olej że lazn a  lo m h .-w e n e ­
ck a  — . A k cye k o lei n ad cisk iej —  — . K olej c esa rzo w y  E lżb ie ty  200'% . K olej 
połud . półn . kom unikacyjna 186% . A kcye żeg lu g i parow ej na Dunaju po 500  z łr . 
5 4 2 .—  A kcye ż e g l . parow ej L lo y ó a  po 500  z łr . — . A k cye n iż sz o -a u str . T o ­
w a rzy stw a  eskom p tow ego  po 5 0 0  z łr  5 7 8 % . G alic . lis ty  z a s t. 4%  — — O blig. 
indem n. n iż .-a u s tr . — ; detto innych  krajów  koron. — ; —  detto g a licy j . 79'% . 
detto w ę g ie r sk ie  7 9 % . A m sterdam  — . —  A u gsb u rg  105 1. B u k a reszt 2 6 5 . —  
K onstantynopol 4 7 5 . Frankfurt 1 0 5 % .—  H am burg 78  1. L ipsk — . L iw u rn a — , 
L ondyn  10— 16'%. M edyolan 10 5 . M arsylia  — . —  P aryż 123% * —  A gio duk. 
c e s . 7 % .

m yjecnau do Lwowa.
D nia 8 . kw ietn ia .

H otel eu rop ejsk i: P P . S ta rzeń sk i B o jo m ir , z  D erew ni.
H ieronim  z Bobrki.

H otel a n g ie lsk i: PP. Rom aszlian A u g u st, z O stapia. —  
H ilbert i K ratzer E dw ard, c . k. poruczn icy , z Ż ółk w i.

H otel m o łd aw sk i: P . K iesk i Jan, z W ierb iaża .

Wyjechał ze Lwowa.
D nia 8 . k w ietn ia .

P . H r. B u n iń sk i Roman, na W ołyń .

— G um ow ski 

B r L eh n eisen

Spostrzeźeaia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 7. kwietnia.

Pora

B arom etr  
w  m ie rz e  

parys. spro- 
w a d z o n y  do 
0°  R e  au ra .

S top ień
c iep ła

w ed łu g
R eaum .

Stan  p o­
w ie trza  
w ilg o ­
tnego

K ierunek i sita  

w iatru

S tan

atm osfery

7 . g od . zrana  
2 . g o d .p o p o ł. 
lO .g o d .w ie c z .

3 2 ^ 5 1  
3 24 .93  
3 25  11

-  1 .0 °
-+- 1 .8 °  
— 1 8 °

80  3 
60  9 
84 .1

północny gł.
u n 
» «

pogoda
pochmurno

n
R ano i  w ieczó r  zam ieć śn ieżn a  3

Przegląd
sp o str zeżeń  m eteoro log iczn ych  w e  L w o w ie  w  m iesiącu  lutym  1858.

Średni  stan ba romet ru  był  3 2 3 . " ' 8 7 8  iniary paryskiej  p rzy  
t e mpe ra t u rz e  0.

Na jwy żs zy  3 2 8 . " ' 9 9  dnia 21.  w południe.
Najniższy  3 1 4 . ' " 1 9  dnia 7. wieczór .
Na jwiększa  chwiejność wynosi ła  prze to 14 . ' "8 0 .
Średnia t e m pe r a t u r a  b y ła  — 1 .° 0 3  R .
Największe  ciepło - t -8 . °6 dnia 31.  w południe.
Najniższa t em per a t u ra  — 16.°4 dnia 3. zrana.
Największa  zmiana wynosi ła  prze to 2 5 . °0.
Ś rednia wilgoć powiet rza  83.77pr .  C.
Na jwiększa  96.0 dnia 7. wieczór .
Najmniej sza  51.5  dnia 29.  w południe.
Największa  różnica była prze to  44 .5pr .  C.
Całkiem pogodny dzień był  tylko 1-, mniej pochmurnych  było

5,  mocno pochmurnych  10,  całkiem posępnych 15, mgła była w t r ze ch
dniach,  mróz  w 25,  z tego 6 bez odwilży.

Śnieg  pada ł  w  Z Z  dniach ,  des^o* v .o  i  „ l o g - :  o m  1 dni a ,  wySO-
kość niestopionogo śniegu wynosi ła 2 ' " 4 8 ,  a wody  jego 6 1 ' " 3 1 .

W i a t r  dziel i ł  się w nas tępujący sposób : p ó łn .  15,  półn. -zach.  
9, zachód.  41,  połud.zachód.  7,  połud.  20,  połud .-wschod .  1, wschód.—  
pó łn . -wsch .—  Siła jego była w ogóle mierna,  tylko 8go i 12go s ro -  
ży ła  się burza  od południa,  2 l g o  z po łud. -zachodniej  s t rony ,  a 26go 
od zachodu.

W  porównaniu  tego miesiąca z marcem 1 8 5 7 ,  pokazu ją  się 
nas tępu jące różnice:  Ś redn i  stan ba romet ru  był  tego roku  niższy  o 
2 . ' " 2 5 9 ,  średnia t empera tu ra  o l . ° 42  zimniejsza,  ś r ednia wilgoć p o ­
wiet rza  O.GSpr. C. mnie j sza ,  ś r edn i k ie runek  wia t ru  taki s a m ,  po-  
chmurność  rozmaita ,  t ak  że w tym roku  było mniej o 1 dzień ca ł ­
kiem pogodny,  mniej pochmurnych było 3 więcej  , mocno po ch m u r ­
nych 2 mniej,  a l iczba całkiem posępnych  j edn akow a ,  mgl i stych dni 
było o 1 więcej  , z mrozem bez odwilży  2 w ię c e j , śnieżnych dni 
było 6 więcej ,  wysokość  śniegu o 1 1 1 ' "  mniejsza,  a wysokość  wody 
o 21 ' " 9 0  większa .  D. R.

U zi.ś- na scenie polskiej  : 
mat  w 5 aktach.

' M A  T  IŁ .
„ D z w o n n i k  z N o t r e  D a i n e , 11 d r a -

K R O N I K A .
„G azeta  w ied eń sk a 11 p i s z e : D onosiliśm y n ie d a w n o , ż e  na fran cu sk ich

A lpacb  w  n a jn ieb ez p iec zn ie jszy ch  drogach  przysposob iono osiem  m iejsc sc h r o ­
n ien ia . T e ra z  dodajem y , ż e  sch ron ien ia  tego rodzaju  istn ie ją  w  austryackich  
A lpach  ju ż  o ik ą d  tam g o śc iń c e  p ow sta ły  i p rzyczyn ia ją  s ię  g łó w n ie  do b e z p ie ­
czeń stw a  p odróżnych . N a au stryack iej stron ie  g o śc iń c a  p row ad zącego  p rzez  
g ó rę  S p iu gen  w y so k o śc i 6 .4 3 3  stóp  urządzono kosztem  państw a trzy  s ta c y e , a 
k ażd ą  z  tych  sta cy i zam ieszk u je  płatny n ad zo rca , ob ow iązany d zw o n ić  podczas  
b u rzy  i  śn ieżn ej zam ieci, aby tym sposobem  w sk a z a ć  podróżnym  w ła śc iw y  k ie ­
runek . P rócz  tego są  g o śc iń c e  w  zim ie ozn aczon e w y so k iem i żerd ziam i, a m iej­
s c a  którym  zagrażają  law iny  , są  osłon ion e sk lep ion em i albo w  sk a ła ch  w yk u -  
tem i ga leryam i. W  ten sam  sposób  u b ezp ieczon o  d la  podróżnych  g o śc in ie c  przez  
S tilffer jo c h . D la  b e z p ie c z e ń s tw a  podróżnych  w ybudow ano z a czą w szy  od B or-  
mio aż do n a jw yższego  punktu g o śc iń c a  5  dom ów , z  k tórych każdy ma na dole  
w o zo w n ię  i  sta jn ię , zaś n a p ią te r k u  kilka pokojów . W  k ażd ej stacy i m ieszk a  nad­
z o r c a , obow iązany n ie ść  poinoc podróżnym  w  n ie s z c z ę ś c iu ,  starać s ię  0 ich  
u m ie szcze n ie  i  pom agać przy odkopyw aniu  g o śc iń c a . P ią ty  z tych dom ów  sc h r o ­
n ien ia  le ż y  na samym s z c z y c ie  tej d r o g i, i j e s t  m oże n ajw yższem  m ieszkan iem  
w E u r o p ie , g d y ż  w zn o si s ię  na g ó rze  zw anej „ O rtlersp itze“ w  w y so k o śc i 8 .911

stóp  nad p ow ierzch n ią  m orza , do 100 stóp nad lin ię  śn ieżn ą . S z c z y t  O rtleru  
ma 1 3 .4 0 0  stóp w y so k o śc i. D o św ia d czen ie  pokazało , ż e  o w e  g a lery e  kute na 
n a jn ieb ezp ieczn ie jszy ch  m iejscach  odpow iadają zu p ełn ie  sw em u p rzezn a cz en iu , 
bo rzadko k ied y  w yd arza  się  tu przypadek-

—  D nia 25 . b. m zn alezion o  w  T r y e śe ie  na p ok ładz ie  parostatku „ Islrya*  
sk rz y n e czk ę  , o którą n ikt s ię  n ie  upom inał. p0 otw arciu  zn a la z ło  s ię  w  niej 
żyjące  14 dniow e d z ie c ię ,  obok n iego f la szeczk a  z  m lek ie m , a na praw em  r a ­
m ieniu  d z ieck a  dokładnie odcięta  ezw arta  c z ę ś ć  ta la r a , k tórego  p ozo sta łe  trzy  
c z ę ś c i  mają zap ew n e p o słu ży ć  z czasem  do odszukan ia  i  poznania d z ieck a . T ę  
sk rz y n e czk ę  podsunął k toś jak  się  z  daje w  p o rcie  L u ssin  , gd yż m iędzy  Zarą  
a  L u ssin em  nikt jej n ie w id z ia ł.

S p r o s t o w a n i e .
Podane w  num erze 78  g a zety  C zynności P o licy i od n oszą  s ię  , jak  z  góry  

j e s t  zapow iedzianem  do m iesiąca  m a r c a ;  zatem  data: dnia 1. i 9 . ozn aczon a  
w  k rótk ości literam i b. ni. rozum ie b i e ż ą c y  m iesią c  m a r z e c .

N um er za ś domu, w  którym pożar dnia 1. m arca w yb u ch ł j e s t  753*% —  
a  n ie  3 5 6 ‘%-

Główny Redaktor JfS. S srscn ia w a  S u r  ty n i .  Z c. k. galic ♦ drukarni rządowej.


